
Nr. 191. Rok XI. Lwów środa 2 maja 1906. Wydanie poranne
Ceny prenumeraty

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
ta  codzienną d w u K ro tn a  dost»we 
do domu dopłaca się 6 0  naferzy.

Z przesy łką pucat. w kraju  
i m onarchii: 

mieslęcz. 2 K. 5 0  h. S { 2-krct. 3 *ś. — *Ł 
kwarta.. 7 K 5 0  h. S wyfyłfcą S K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  Ii. 5 36  K. -  h.
W Nieruczeuh: miesięcznie 4 Kor. 
W innych pańiiwav.ii Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana auresa pocztowego 4 0  haL 
Redakeya, Administrauya, Drui arriia 
Lwów "lica Choiążczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i S  ra z y  d z ie n s iie

Ceny og łoszeń .
O gł«3i.enia (inscraty) za I wiersz 
petitowy, lub jego miejsce 2 0  haL 
W a d e s tu e  za wiersz petitowy tub 
Jego mieisce 8 0  halerzy. 
Neki-ologir za ,/iersz petit. OC haL 
D oniesienia o siubach, zaręczynach 
it.p. .vliJoinoAcs po 1 Kor. za wiersz. 
[>. tibne og łoszenia 3a wyraz 6 ru 
najjnnitj 6 0  iia.erz> Wyrazy grab* 
szein hismem i/fiżą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów  
Nr. popołtiun. 6 li. z przesyłką iO m 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R fiakcył S łow a we Lwowie. — Listy w sprawach przed płaty ! £»dtóoru pisma, ° ^ ) ® ? W ^ rf ^ Tia'cye
uprasza su* ..atisyła; pod adresem: A unirnistracya Słow a Poifckiega we Lwowie. — dres dla leiegnuaow: Ś to w f Lwów. -  Ni. iciefomi Recakcyi >1 , Aum.i a acy
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K a l e a d b r z  I w o n t t k i .

Środa, 2 m aja.
I m io n a .  Rzym. km.: Dziś: Zygmunta Kr. Jutio : 

Znalezienie św. Krzyża. — Or. kat. Dziś: 19. Joanna Wet. 
Ju tro : 20. Pteodora. — Słowiański: D ziś: Witymira. Ju tro : 
Świętosława

Wschód słońca 4'47, zachód -7‘08.
P o c ią g i  K o le jo w i  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski).; do Krakowa 8’25', 
8dd 2'Sti*, $'35 l l ,  12-45% 115; do Rzeszowa 410; do 
P odw ołoczysk 6"3u, 10'55, 2*, 9, 11'OS; do C ztrn iow iec 
615, 9’20 2 4(7*; 10-40, 2 5 D ;  dc K ołom yi: 5'50; do S try ­
ja: 11'10; do Ław ocznego: 7‘30, 2"55, 6-25; do S am bora: 
9-1)0, 4'20. 10-55; do Ja w o ro w a : b"55, 5 28; do Rawy: 7*30; 
11-15 do be łz i : f l i t ) ; P aciągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczói do 5 59 .a.io) drukowane czarno.

H ną*  *  1 ■ ■ * U r> ek L  O ssolineum . Biblioteka w d 
powsz. od 9-2; muzeum w uni powsz. (proc: poniedzirłku) 
jd  9— 1 nadto we wtorek i piątek od 3—5. w niedzielę 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka ot arta codz. od g, 8 — 1 i od 4— T  
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w nifSz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
ck j ćhr. Dmeduszyckich, ulica Kulkowa 1. 17) zamknię­
ta bez terminu — Muzeom przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (proca poniedziałku) od godziny 9— 2,w święta 
od godziny To—1. Biblioteka baworow skich (Ujejskiego 
2) otwarta codzień Od 8—1 przedpol. Bibl. Pawlikowskich 
(irzecieg  i Maja SĘ środy, soboty i niedziele od 11—12 
— Bibl. Politechnik, w święta, niedzicie i poniedziałki od
11—1, w inne dnie 10—1 i 4—3. — Biblioteka T o « . Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego Z6) 2—6 (prócz niedz. i św. ru- 
skicl — Bibl. Narodnego Domu 'Teatralna 22) we wto­
rki, środy, uątki, soboty 0—19 3—6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej iziaelickiej (ui. św. Stanisława L 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty ou g, 5—8 wie­
czorem.

W y ą u iw y  • i i l e ,  1 ow. przyjaciół sztok pięknych 
( Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10- -5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w a  C ro tts e ł-w w s U a . w Muzeum przemy­
s ł owym od o. m  r. do  6 wiecz.. ,  . . . .  < -  ~ ,V

P o s i e d z e n i a  1 z g r o m a d z e n ia .  Walne Zgrom a­
dzenie Sto w. blacharzy, bronzuwników, ntosiężników i rę- 
kawiczników o 7 (Izba rękodzielnicza). — Posieuzenie Ra­
dy rnieiskiej o g 6 w. — Walne Zgromadzenie Tow gimn. 
Sbkó* IV o g. 7 w. (szkoła w dz im .św. Antoniego).

O dczy ty  i  W j itiiady . Odczyt p. Leopolda Szetera: 
Najnowsze pola naftowe w Kalifornii (sala VI Politechn. 

9 godz. 6 wiecz )
T e a tr  m łe ja k i .  Dziś „Piękna Marsylianka", sztu­

ka w 4 akr F- B erton’a. — Ju tro : Ku uczczeniu rocznicy 
Konstytucyi 3-go Maja „Kościuszko pod „Racławicami*, 
obraz hist. ze śpiewami w 5 akiach przez A. W Lasotę.

1 i’sty z kraju.
S try j, w maju.

(Ze „Sokoła". — Sadzenie drzew owocowych. — Szkoła a 
dom. — Zawieszenie wydawnictw-a. — Umieszczenie szkoły 

i dhałośc miasta o zdrowotność).
Dnia 21 kwietnia odbyło się w tutejszym „S o­

kole" w gmachu własnym wspólne święcone przy ogro­
mnie licznem uczestnictwie druhów. O becnych powitał

druh Ham erski, w y ra ża ją :£ ra d o ść , że „Sokół" stryjski 
m oże się już zebrać pod w & fnłm  dachem , co zapewn- 
mu m ożność intenzywnej pracy dla idei sokolej. I rze­
czywiście, miino tego, iż budowa nie jest jeszcze w zu­
pełności ukończoną, rozpoczęły się już tw orzyć różne 
komisye i kota, które mają pomiędzy siebie rozebrać 
cały program  pracy sokolej.

Dnia 20 kwietnia odbyło się w tutejszym parku 
dia gier i zaoaw  święto sadzenia drzewek, których 
w znacznej ilości dostarczył br. Julian brunicki z  Pod- 
horzec zupełnie bezinteresownie. Sadzeniem drzewek za­
jęła się dziatwa szkół wydziałowych i ludowych pod 
kierunkiem prof. W róblewskiego. Rojno też było i gw ar­
no w parku przez kilka dni a młodzież pracowała z za­
pałem, jedni kopiąc doły. drudzy wożąc ziemię, inni 
znów rozm ieszczając drzewka pc oznaczonych miejscach. 
Szkoda tylko, że nie wciągnięto do tej pracy także m ło­
dzieży gimnazyainej, jak było w program ie początkowo. 
System atyczne zabawy i gry rozpoczną się już z pierw­
szym pogodnym dniem wiosny.

Now o zawiązane Koło stryjskie Tow. naucz, szkół 
wyższych dało objaw życia przez publiczny wykład dy­
rek tora p. Juliana Dolnickiego, prezesa Koła który od ­
był się d. 22 kwietnia br. u. gmachu gimnazyałnym na 
tem at; „D om , a wychowanie m łodzieży". Na aktualność 
tem atu wskazywał iiczny niezmiernie udział publiczności, 
której nie m ogła już nawet pomieścić najobszerniejsza 
sala zakładu. Wielu też obeci vui musiało przysłuchiwać 
się wykładowi z kurytarza. ykłady podobne, zainaugu­
rowane przed kilku iuż laty j -zez dyr. Thum sera w Ma- 
ximilianeum w Wiedniu, cieszyły się odrazu ogrom nem  
uznaniem, a jak widać, i -najdują wielkie zasto ­
sowanie. ‘ «

„Przegląd Stryjski", wydawany przez Jana Mer- 
kliugera od dwóch lal,* przestaje na razie wychodzić, 
z powodu przeniesienia się Właściciela i redaktora tego 
pism a ze Stryja. „P rzegląd" był tygodnikiem i prze­
trwawszy oardzo ciężkie początki, począł się rozwiiać 
bardzo pięknie. Jest jednak nadzieja, że znajdzie się po ­
między in teligencją stryjską następca dotychczasow ego 
redaktora . Istnieje wprawdzie w Stryju jeszcze leden ty­
godnik: „K uryer S tryjski", wydawany przez niejakiego
p. Hołoda, ale pismo to, jako stojące na żołdzie fundu 
szu gadzinowego, me rości sobie praw a odbicia opinii 
publicznej.

Spraw a podwyższenia płacy lekarzom  miejskim na 
ich w łasną prośbę znajduje się jeszcze w stanie przygo­
towawczym. Szkoda tylko, że panowie ci, w których 
ręitacb spoczywają sanitarne zarządzenia w mieście, zbyt 
mało dbają o jego zdrow otność. Najlepszym zaś dow o­
dem tego jest, iż zezwolono na otw arcie filii gimnazyal- 
nej w parterow ym  aom ku, w którym  mieścił się da­
wniej tingiel stryjski Podłogi klas toczy grzyb, a wilgoć 
sięga do połowy wysokości murów. Miejsca zaś ustępo­
we są  w ten sposób urządzone, że tw orzą sztachetam i

oddzieloną przestrzeń z wiecznie stojącą kałużą nieczy­
stości. O becnie sa w toku prace m urarskie pod nową 
filię w domku obok położonym , pod wzglęuem higieni­
cznym nie lepszym od poprzedniego. Zdaje się, że je- 
d y n jm  argum entem  przy takiej gospodarce byłby straiK 
ze strony rodziców, którzyby odmówili posyłania dzieci 
d o  nor, za które w dodatku rząd płaci bardzo wysokie 
czynsze.

Do ilustracyi hygienicznej gospodarki miasta, nie­
chaj posłuży jeszcze takt następujący: Zakład karny
w Drohobyczu w poszukiwaniu za wodą dla siebie za 
pędził się aż pod Stryj i znalazł obfite źródło z dobrą 
w odą w Grabowcu Stryjskim . Zwrócił się więc do m a­
gistratu  stryjskiego z propozycyą, ażepy ten partycypo­
wał w kosztach załozema studzien, w za rautu czego bę­
dzie mógł ze studzien tych skorzystać, gdyby kiedyś 
zakładał wodociągi dla siebie. M agistrat jednak odmowił 
wszelkiego współuaziału w kosztach tego przedsiębior­
stw a. Jeżeli zaś się zważy, że najgłówniejszą wadą 
Stryja jest zupełny brak zdrowej wody do picia, wsku­
tek czego tyfus jest codziennym i dobrze znanym go ­
ściem, to  postępku tego urzędu miejskiego nie można 
nie nazwać lekKomyślnością i niedbalstwem o przyszłość, 
posumętemi niezmiernie daleso.

L. R.

Święto 3 maja w Krakowie.
Kraków zam ierza w tym roku nader uroczyście 

obchodzić rocznicę konstytucyi 3 maja. Kom itet obyw a­
telski wyaał tam następującą odezw ę:

„ P o la c y ! Najchlubmej w dziejach naszej przeszło­
ści historycznej zap ;sany jest dzień 3 maja. Patryotyczne 
opyw aielstwu naszego m iasta rozwinęio sztandar polski 
i postanow iło dzień ten uczcić, jako św ięto narodow e i 
wezwać wszystkich, którzy czują się Polakam i, aby 
w dniu 3 maja odłożyli wszelką pracę i uczcili ten dzień 
uroczysty, ażeby wszystkie w arsztaty naszego społe­
czeństwa stanęły pod jednym sztandarem  i wzięły udział 
w uroczystości.

„K om itet obyw atelski „Koła m ieszczańskiego" i 
cechów krakowskich wzywa więc, aoy w dniu 3 maja 
przemysłowcy i rękodzielnicy zamknęli swoje warsztaty, 
zwolnili personal od pracy, młodzież szkolna była wohią 
od nauKi, w czasie nabożeństw a Kupcy zamknęli swo e 
sklepy od godz. 11 do 2 popołudniu, biura rządowe i 
autonom iczne zostały zamknięte, a właściciele realności 
swoje domy udekorowali sztandaram i o barwacli naro­
dowych.

„Program  uroczystości jest następujący: O  godz.
11 przed południem uroczyste nabożeństw o w kościele 
N . P. Maryi, celebrow ane pi zez ks. kanonika Jana Kru­
pińskiego, kazanie wygłosi ks. kan. 3andurski. W cza­
sie nabożeństw a śpiewać będzie chór z muzyką m1o-

v .«
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JAN ŚWIERK.

er w szy
Z d z i e n n ik a  m a tk i .

(Ciąg dalszy.)
—  Co to znaczy „ p r o t e g a r "  z zdziwieniem 

zwraca się do ntme Tadzio.
—  Niem a żadnej protegi, tylko tak się zdaje.
—  N iem a?... z oburzeniem tłum aczy W ładzio... 

taki Sęcz, osioł, próżniak, rozbijak, na konferencyi jest 
„czysty‘% a taki Zdański, wzór pilności i spokoju, po- 
d a n j .

—  Musiał w czemś stać słabo
— Zawsze, proszę pani, umiał dobrze, zawsze 

uważał, ale powiedział mu kiedyś gospodarz;
—  Wylecisz z gimnazyum —  obaczyszi...
—  Duzo jest zdolnych i pracowitych kolegów 

u w as?
—  Próżniaków najwięcej, ale tym najlepiej...
—  W ładziu! co też m ów isz?... skąd nabrałeś ta ­

kiego sądu ?
— Ja w pierwszej klasie taki Dyl, jak Tadzio, tak 

sam o pracowałem , teraz ju t wiem, co potrzeba.., p ro­
fesorow ie umieją dokuczyć...

—  K torego Kochacie najlepiej ?
—  Ja —  księdza katechetę i od łaciny —1 ci spra­

wiedliwi. inni to...
—  A ja w szjstkich kocham, najlepiej Żwira, wora 

łTadzio żywo.

—  Tego, co cię prześladuje?
—  Prześladuje ? Ktoż powiada, on tytKo chce, 

ażeby Tadzio dobrze się nauczył po niemiecku, tłum a­
czę zaraz.

—  On ostry jest, ale ja go lubię, jeszcze m,ę 
kiedyś pochwali, już nie gniewa się teraz.

-—- Widzi, iż pracujesz pilnie, każdy profesor tego 
pragnie, ażeby uczniowie robili znaczne postępy.

—  Zwir jest wesół, żartuje z nami, czasem nawet 
na pauzie bawi się, lego bardzo lubię, będę się tak 
uczył, ażebym  dostał dobrą k lasę... —  Tadzio to mówi, 
aż zarum ieniony, tak go myśl zyskam a dobrej noty 
cieszy.

P o  herbacie zabawa szła weselej.
Z przyjemnością patrzyłam  na te dziecięce tw a­

rzyczki, na te ich uśmiechy sw obodne i powzięłam myśl 
urządzania co tydzień takich zebrań.

12 -tego.
Dziś spotkałam  tę  matkę, co razem ze m ną stała 

pod gimnazyum, gdyśmy dzieci odprow adzały.
Zoliżyłam się z zapytaniem t
—  Jakże synowi w szkoie ?
—  Bytoby wszystko dobrze, chwalili go, ‘dobrze 

stoi, ale tylko przez rachunki poual go profesor, muszę 
teraz nieszczęśliwa zapłacić 20 zł. Sprzedałam  pierzynę, 
ale to  jeszcze m ało...

—  Jakże się pani syn nazyw a? M użeby go kiedy 
Tadzio zaDrosił do nas, moźeby mu pom ódz w ra ­
chunkach.

—  O !  Bóg M iłosierny nagrodziłby stokrotnie, 
biedna bardzo jestem, pracow ać nie m ogę, bom chora, 
a chciałabym to  dziecko jakoś oświecić. Czegóż się 
chwyci t Ztetm nie ma, robtriy nie ma...

Pytam  potem  Tadzia
—  Czy Rajowski dobrze się uczy ?
—  D obrze, ale...
—  Cóż ?

Podai go profesor z matem atyki.
—  Ni e  umiał  ?
—  Umiał, tylko nie miał preperacyi, on mówił, 

że nie było za co narty kupić, nie napisał. Cała klasa 
śm iała się z niego

—  Przyprow adź go jutro ze szkoty, chciałabym 
go  poznać.

16-tego
Ciekawe są zjawiska w duszy dziecka. Jedne 

uczy się naipilniej wtedy, gdy je pochwalą, a ustaje 
w pracy, gdy go zniechęcą. Inne —  raz pochwalone 
poczynają się opuszczać, zaś ostro  naganiane, trzym aią 
się w pilności.

Byłam wczoraj ziiów w szkole dla dowiedzenia 
się, jak 1 adzio stoi.

Spotkałam  znajomych.
—  Mój Kubuś waży się, raz stoi lepiej, Ttu g o ­

rzej, mówi mi pani Cn... Jak  się tylko dowie, że ma 
dobrą klasę z k tórego  przedm iotu, zaraz się opuszcza.

— Mój by stał całkiem dobrze, gdyby nie to 
rozstrzepanie, za obyczaje był Karcony, mówi pan B.

—  Cóż zrobił?
—  Kręci się. nie uważa, ogląda się.
—  WszaK dz.ecko, czy nie mogę tego zrozuit^eć ?
—  Po akadem icku traktują wykłady f * to ss 

dzieci jeszcze, jeszcze bardzo małe dzieci.
(C. d. a.)
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dzieży szkolnej gimnazyum Sobieskiego. Po nabożeń­
stwie zgrom adzeni uczestnicy uroczystości udadzą się 
w uroczystym pochodzie z Rynku, ulicą G rodzką na 
W awel, gdzie zostanie wygłoszona mou a złożone 
wieńce od m ieszczaństwa krakow skiego na grobie T a ­
deusza Kościuszki. O  godz. 4-ej popołudniu z pod po­
mnika Rejtana wyruszy oocnód młodzieży szkolnej z m u­
zyką, £ulicą Podw ale do parku dra Jordana, o godzinie 
7 wieczorem z powrotem  do pom nika Mickiewicza, 
,,drzewa w olność1", pod pomnik Rejtana, na kamień 
Kościuszki. U roczystość zakończy się wieczorkiem w S o­
kole.

„Za ogólny kom itet obywatelski Kola mieszczań­
skiego i cechów krakow skich : P iotr Kosobucki, prze­
wodniczący kom ite tu ; Julian Stankiewicz, sekretarz , Hi 
Piński Adolf, skarbnik11.

Lwów nie powinienby dać się wyprzedzić K rako­
wowi.

Z Rosy i i Zaboru.

U w olnien ie kolejarzy.
W arszawa. (Tel. wł.) Z tw ierdzy w Modlinie wy­

puszczeni zostali trzymam tam  ud dwóch miesięcy za 
strajk kolejow y, naczelnik depot st. lwangród lngerle- 
ben, pomocnik naczelnika Kozyrski, pom ocnik naczelni­
ka stacyi Boguszewski, telegrafiści Maliszewski, Rause, 
G rtler i Seredowski.

Bandytyzm .
- Ł ó d ź. (Tel. wł.) Onegdaj wieczorem do dworu 

w majątku Rogów p. W ilskiego. wpad’o około 20 uzbro­
jonych w rew olw ery rauusiów. Kazali oni obecnvm pod­
nieść ręce do góry i nie ruszać się z miejsc, grożąc 
w przeciwnym razie śm iercią. O brew idow aw szy cały 
dwór, zrabowali w gotów ce około 700  rubli, oraz sre­
bra stołow e i biżuteryę, wartości kilku tysięcy rubli 
Zaw iadomiona straż ziem ska zarządziła pościg ' areszto 
wała w Koluszkach 6  podejrzanych osób.

Pijany sołdat.
Ł ódź. (Teł. w ł ) Onegdaj popołudniu pijany szere­

gowiec piechoty W asyl Jasow lew , idąc ulicą Główną, 
zaczął rozbijać okna w sklepach. Za nim szła grom adka 
ciekawych, przeważnie dzieci. N agle żołnierz odwrócił 
oię i dał kilka strzałów  do otaczającego go tłumu. 
Strzały zraniły kilka osób. Tłum rozjuszony tym napa­
dem, rzucił się na niegc i pobił go kijami i kamieniami. 
Przechodzący oficer aresztow ał Jakowiewa.

Zabójstw a.
W arszawa. (Tel. wł.) Onegdaj w oołudnie na 

Ciepłej wystrzałem z rewolweru zabito poncyanta cyr­
kułu now ośw iatow ego, Szym czaka. Śm ierć nastąpiła m o­
mentalnie. Spraw ca strzału uszedł.

Wieczorem o godz. 9 do piwiarni przy ul. G ró ­
jeckiej wbiegł jakiś człowiek, który widząc siedzącego 
tamże orzy sto le kow ala Józefa Langego, ugodził go 
nożem w Diersi. Lange zm arł, zanim przybyło pogoto­
wie. Sprawca zbiegł.

W arszawa. (TBK.) Ubiegłej nocy zastrzelono tu 
dwócn policyantów.

D elegac i ro b o tn ik ó w .
Petersburg. (Biuro Bath.) P rokurator Izby są ­

dowej petersburskiej w rozm owie z adw okatem  Grusen- 
bergiem oświadczył, że wszyscy aresztow ani w dniu 
3 grudnia z. r. członkowie delegacyj robotniczych, bę­
dą uwolnien przed zwołaniem Dumy państwowej.

Zjazd socyalistów  rosyjskich.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „N asza Żizń" donosi, że 

minister D um ow o polecił wszystkim gubernatorom , aby 
wobec zapow iedzianego na maj zjazdu ogólno-państwo- 
wego socyalistów  rosyjskich, nie dopuścili pod żadnym 
pozorem do odbycia zjazdu, W tym celu polecono roz­
pędzać zgrom adzenia, więzić ich uczestników, a o are­
sztowaniach zawiadam iać ministra.

A resztow anie rew olucyonistów .
M oskwa. (Pet. Ag.) Z obaw y przed dem onstra- 

cyami p o lk y a  dokonała rewizyi dom owych i wpadła na 
trop  usiłowań rewolucyjnych. Uwięziono 17 rewolucyo- 
riistów. W dzielnicy Brezna rewolucyoniści odbywali 
w pewnym hotelu zg rom adzen ie; gdy policya ich za­
skoczyła, jedna kobieta strzeliła z rewolweru do kapita­
na żandarm eryi, druga rzuciła bom bę, k tóra jednak nie 
eksplodowała.

W ielka gazeta polityczna.
M oskw a. (Pet. A g.) N a posiedzeniu kom itetu 

Związku 17 października postanow iono opracow ać pro 
gram  wydawnictwa wielkiej gazety politycznej z obszer­
nym działem obrony handlu i przemysłu.

Kuropatkin p isze d zie ło .
M oskw a. (Pet. Ag.) Gen. Kuropatkin oddał pod 

prasę pierwszy tom  dzieła swego o wojnie rosyjsko- 
japońskiej. Zawiera on jego spraw ozdanie z działań wo­
jennych. P raca ta  obejmie kilka tom ów.

W itte.
P e te rsb u rg . (1BK .) kozm aite dzienniki notują po- 

-  głoskę o ustąpieniu W ittego. O rgan konstytucyjnych d e­
mokratów  „Riecz" uważa ustąpienie hr. W ittego za pe­
wne i oświadcza, że ze -- stanow iska rządu oznacza to 
utratę ostatniego środka porozumienia się z narodem, 
gdyż rząd nie znajdzie na miejsce W ittego odpow iednie­
go następcy. Taktyka opozycyi po ustąoieniu Wittego

będzie uproszczona. Przestarzała polityka D urnowa wy 
klucza wszelkie niespodzianki.

F a rsa  z G aponem .
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Adwokat Mnrgoiin otrzy­

mał z Berlina drugi list z przekazem na 1.300 rubli. 
M argolin jest przekonany o tem, że G aoona zam ordo­
wali rewolucyoniści i sądzi, że go zam ordow ano w Fin- 
landyi.

J e rm o ło w  do ro t a re sz ian ck ich .
M oskw a. (Pet. Ag.) W uzupełnieniu depesz o wj 

roku na kom isarza Jerm olowa, który zabit profesora 
uniwersytetu muskiewskiego W orobjewa, donos/ą , że 
Jerm ołow w uwzględnieniu stanu rozdrażnieria , w ja­
kiem działał, skazany został na c z t e r y  l a t a  r o t  
a r e s z t a n c k i c h  z pozbawieniem wszystkich praw 
i przywilejów.

\

W yrok  n a  Ą bram ow a.
M oskw a. (Tel. wł.) Partya. socyalno-dem okraty- 

czna ogłasza, że Abramów, .^kat Spirydonewny, zginął 
z wyroku partyi. Ko-pus o ffS rsk i w Borysoglebsku od­
mówił swego udziału w pogrzebie Abram ow a.

Petersburg. (TBK.) Kokowcev'a, który powrócił 
wczoraj z zagranicy, wezwano wczoraj w ieczorem do 
Carskiego Sioła.

Petersburg. (TBK.) Rada państw a zawiesiła 
z dniem wczorajszym swe czynności, aby dnia 10 b. m. 
ukonstytuować się, jako izba wyższa.

M inister spraw  wewnętrznych zezwolił na utw orze­
nie klubu politycznego konstytucyjno-dem okratycznego.

M inister komunikacyi przyjął z powrotem  znaczną 
liczbę urzędników kolejowych, których oddaiono ze 
służby z powodu brania udziału w strajku kolejowym.

Ukaz carski oświadcza, że działalność rewizyi kon­
troli państwowej ma podlegać kompetencyi Rady mi­
nistrów. _ _

S ytuaeya.
Rezolucya Koła polskiego.

W iedeń. (Tel. wł.) Rezolucya, uchwalona przez 
Koło polskie na posiedzeniu sobotniem  dnia 28 kwie­
tnia br. brzmi w soosób następujący: „K oło polskie,
trw ając przy swojej uchwale z dnia 5 m arca br. i wa­
rując stan posiadania narodow ego, uznało potrzebę re ­
form y wyborczej w kierunku glosowania powszechnego, 
bezpośredniego i tajnego a stanowisko swoje wobec re­
form y wyborczej określiło, nie oświadcza się w obe­
cnych warunKach za p an„yen taryzacyą gabinetu11. Ta 
rezolucya, poufnie zakOmithiknwana br. Gautschowi, 
przyczyniła się do przyspieszenia jego dymisyi.

W iedeń. (Tel. wł.) W ^czasie przerwy posiedzeń 
Izby poselskiej będzie obradow ała komisya panam entar 
na Koła polskiego razem z członkami polskimi komisyi 
reform y wyborczej celem ustalenia ostatecznych warun­
ków w sprawie reform y wyboiczej. O statn ią ofertę br. 
G autscha Koło polskie mns.alo odrzucić, ponieważ br 
Gautsch ofiarował tylko 98 m andatów  tj. o 10 więcej, 
niż brzmiał poprzedni projekt, a i z tych 10 m andatów  
nie wszystkie byty przeznaczone dla Polaków.

Dym isya m inistrów .
W iedeń. (Tel. wł.) W kolach parlam entarnych 

obiega pogłoska, że dymisya bar. Gautscha i nomina- 
cya nowego prezesa gabinetu pojawi się w końcu tego 
tygodnia.

Br. Gautsch O D U ści na stale służbę rządową i zo ­
stanie zam ianowany gubernatorem  Zakładu kredytow ego 
ziemskiego (Boden-Credit-Anstalt). D ochody, przywią­
zane do tego stanow iska, dochodzą do 120.000 koror 
rocznie

W iedeń. (Tel. wł.) Minister 6praw wewnętrznych 
hr. Bylandt-Rheidt ma być zam ianowany prezesem N aj­
wyższej izDy obrachunkowej. T o stanow isko zajmował 
do 1 stycznia 1905 br. Gautsch, kiedy zaś został za­
mianowany prezesem  gabinetu, na czele izby obrachun­
kowej stanął br. Bauer-łiauenschild z tytułem kiero 
wnika.

Now y p rezes gabinetu.
W iedeń (Tel, wł.) Pi zypuszczają, że Izba Dosel- 

ska będzie się mogła zebrać w przyszły w torek 8 bm., 
gdyż do tej pory musi nastąpić nom inacya nowego pre­
zesa minist"ów. W kołach poselskich polskich panuje 
przekonanie, że Koło polskie powinno teraz zachowy­
wać się z rezerwą. Koło polskie nie ma powodu do 
występowania przeciwko ks. Hohenlohemu, musi ono 
czekać na pierwszy krok ks. Hohenlohego, którego obo­
wiązkiem jest zbliżyć się do Koła polskiego i poczynić 
takie propozycye kom prom isowe, któreby były dla Koła 
polskiego możliwe do przyjęcia.

W iedeń . (Tel. wł.) Ks. Hohenlohe uchodzi w św ię­
cie politycznym za centralistę niemieckiego ba_wy libe­
ralnej, dlatego też stronnictw o antysem ickie wiedeńskie 
i stronnictw o katolickie ludowe niemieckie nie są  zado­
wolone z zapowiedzianej nominacyi ks. H oheniohego na 
naczelnika rządu.

W iedeń. (Tel. wł.) W korach posetskich obiega 
pogłoska, że ks. Hohenlohe stanie na czele dotychcza­
sow ego gabinetu, w któryrr pozostaną wszyscy dotych­
czasowi ministrowie i kierownicy, lecz natychm iast bę­
dzie się stara ł o  przyprowadzenie do skutku gabinetu 
parlam entarnego.

Stanow isko Klubu m todoczeskiego.
W iedeń. (TBK.). ,.Slavische C o rr .‘N  donosi: Na 

wczorajszem posiedzeniu Klubu m łodoczeskiego p. Pa

cak złożył o św iad c :eu e , że doniesienia -dzienników 
jakoby między Niemcami a Czechami istniało po.ozu 
mienie w sprawie rozdziału m andatów , są zupełnie nie­
prawdziwe. Arii prezydyum kiuDu. ani iego komisya 
parlam entarna, ani ze strony Niemców, ani ze strony 
fządu nie otrzym ały żadnych pozytywnych propozycyj 
ani co do reform y wyborczej, ani co do parlamentary- 
zacyi gabinetu, co ju ż .z  tego wynika, że niemoźiiwem 
było czynienie takich propozycyj wobec tego, iż nie 
przyszło do porozumienia z Polakam i, tak w sprawie 
reformy wyborczej, jak i w spraw ie parlamentaryzacyi 
gabinetu.

Ze względu na nową sytuacyę, stw orzoną przez 
usiąpienie b tr. G autscha Kiuo powziął następującą re- 
zolucyę: Klub czeskifetoi m ocno przy reform ie w ybor­
czej, wprowadzającej btzpośrednie, powszechne, tajne 
i równe prawo głosow ania, jakoteż przy zasadach, wy­
powiedzianych przez Klub w tej sprawie. Klub czeski 
z całą energią będzie dążyć do tego, aby reform a wy 
borcza przeprow auzoną została jeszcze w tej sesyi.

Klub obstaje również przy swych politycznych 
i ekonomicznych żądaniach, których przeprow adzenie 
rząd puDlicznie przyrzekł. S tanow isko swe uczvni klub 
zawisłem od zam iarów  przyszłego rządu i od jego 
stanow iska w obec słusznych żądań Czechów.

M ianowanie.
W iedeń. (TBK.) 1 „W iener Z tg .“ d o n o s i: Kie­

rownik m inisterstwa handlu zam ianował zarządcę p - 
cztow ego Henryka Miinnicna we Lwowie adiunkt- n 
urzędu pocztow ego w Krakowie

C iągnienie.
W iedeń. (TBK.) Podczas wczorajszego ciągnienia 

losów państwowych z r. 1860, główna wygrana w kwo­
cie 600 .000  koron padła na los s. 19213 nr. 1 6 ; 
100.000 na los s. 6048 nr. 13; 50 .000  na lo ss . 12247 
nr,, 1 5 ; po 2 0 .000  koron wygrały lo sy : s. 1746 nr. 15 
i s. 2110 nr 16.

W iadom ości krakow skie ,
Kraków. (Tel. pry w.) Tutejsza izDa handlowa o d ­

była wczoraj posiedzenie. Na wniosek p. Dattnera 
uchwalono rezolucyę, wyrażającą żywe zadowolenie z za- 
wartegc w projekcie rządowym retorm y wyborczej roz­
szerzenia praw politycznych na szerokie warstwy ludno­
ści, k tóre praw tych dotychczas nie posiadały i ośw iad­
czono się stosownie ao  uchwał, powziętych przez inne 
izby, za tein, aby Izbom handlowym przyznano odpo­
wiednie zastępstw o w Izbie panów, _ w razie zniesienia 
kuryj wyborczych. U chw alono dalej wysłać do ministra 
handlu w nowym gabinecie deputacyę, ze skargą na za­
niedbanie Krakowa i kraju w spraw ach telefonicznych. 
W Krakowie byty wypadki, iż nowi abonenci musieli 
dwa lata czekać, zanim ■* wybudowano im limę teieio 
niczną. Z''1""’" ^ —«

S piaw y nartowe.
W olanka. (Tel. wł.) „P etro iea11 wypowiedziała p ro  

ducentom kontrakty o zaliczkowaniu ro p y ; z powodu 
tego panuje tu ogólne rozgoryczenie Producenci zwo­
łują w tej sprawie wiec na niedzielę ao  D rohobycza.

B orysław . (Tel. wł.) Produkcya Tustanowic w kwie­
tniu wynosi 2300  cystern, z czego „L itw a11 350, LUry- 
ckie tow arzystw o11 170, „Ł aszcz" 160, „S ezam " 150, 
„C lej“ 150, „B anzaj" 140,j£ ,Tryum f" 120, „E rnestyna" 
80, „G eo rg "  90, „A ba" 65, „M alczewski" 7 5 /  „Aga­
ta " . 60, reszta przypada na szyby o mniejszej pro-
dukcyi.

Wvpadki i katastrofy.
P aryż. (TBK.) Pociąg osobowy idący, z Cher-

bourga, wykoleił się, 1 osoba zginęła, kilka jest ran­
nych.

Lyon (TBK.) W wozie tram wajowym , prowadzo 
nym ptzez sekreta-za żółtego syndykatu, wybuchła pe­
tarda Wśród publiczności pow stała wielka panika, ale 
wybuch petardy nie wyrządził żadnej szkody.

Ottynia. (Tel. wł.) Wczoraj wieczoiem w fabryce 
maszyn b red ta  i spółki zgorzała stolarnia. Wszystkie 
inne oddziały a w szczególności cała fabryka maszyn 
zostały nienaruszone. Ruch fabryki wskutek tego pożaru 
nic nie ucierpi.

' Szkarlatyna.
S tan isław ów . (Tel. wł.). Pojawiła się znowu 

Szkarlatyna u nas i to  o charakterze bardzo zlośliv'ym, 
p rzy ul. Bilińskiego zapadło na tę c ro ro b ę  dziecko, 
u którego stw ierdzono równoczesny rozkład krwi.

W ybory w  Po-tugalii.
Lizbona. (TBK .). W ybory do Izby deputowanych 

są  ukończone. W ybrano 113 ministeryalnych, a 40 opo­
zycyjnych, w tem jednego republikanina.

K onferencya pokojowa.
Londyn. (TBK.) W Izbie gmin w odpowieuzi na 

zapytanie, oświadczył sekretarz stanu G rey, że kilka m o­
carstw  wskazało na trudności odbycia drugiej konferen- 
cyi pokojowej w Hadze już w lipcu i że jest propo^y- 
cya odbycia jej później.

R ew izye i aresztow ani? w e  FrancyL
Paryż. (TBK.) Onegdaj wieczorem przybył na

zgrom adzenie giełdy robotniczej porucznik piechoty De-
lange i wobec 1500 członKow syndykatu roDOtmczego
wygłosił program  spoieczny. Przyjm ow ano mówcę ow a­
cyjnie. Gdy Delange opuścił budynek, natychm iast a re ­
sztowano go.

Paryż. (T B K ) „M atin" ogiasza fascimile pisma
tir. Bcauregarda, znalezionego przy rewizsi w iego ąo-

I
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ieszkaniu ; pismo to zawiera listę gabinetu, któryby 
owsta* na wypadek upadku S arnena, obecnego prezesa 
tóinetu. Według tej listy tekę sprawiedliwości dostaje 
Iwokat Fesenas, obrońca Esterhazego w procesie Drey 

isa ; mi .istrem wojny jest generał Liel, który pozosta­
wał w stosunkach z Bonapartystam i.

„M atin“ ogtasza kilka poKv.'itowań pewnego adwo 
a .a, który brał udział w ruchu strajkowym  i otrzym ał 
7 0 0 0  fr. od Beauregai da

Daryż. (TBK.) W czorajszej nocy aresztow ano na 
\vorcu lugduńskim g tn . sekr. konfederacyi robotniczej 

chwili, gdy wysiadł z pociągu, który przybył z Dijon.
P aryż. (TBK.) Minister wojny Etienne oświadczył 

u wczorajszej Radzie gabinetowej, ze zawiesił ścisły 
-eszt nad porucznikiem D elangein, który w uniformie 
rzemawiał na zgromadzeniu w gieldzL  roDOtniczej.

Paryż. (TBK.) A resztowano tu wczoraj kilku anar- 
nistów, między nimi niejakiego N achta, pochodzącego 

z Ualicyi.

P rzeb ieg  i  Maja.
W iedeń. (Teł. wł.) Dzień wczorajszy minął 

. Wiedniu zupełnie spokojnie. Zapowiedź, że prezesem  
ministrów zostanie zam ianowany ks. Hoheniohe, znany 
.e swoich przekonań liberalnycn, podziałała uspokaiają- 
o na masy socyalistyczne. O koło  południa robotnicy 

Socyalistyczm di obnemi grupkami przeciągali przed par­
lamentem, do poważniejszej dem onstracyi przecież nie 
orzyszło i policya nie miała żadnego powodu do inter- 
wencyi.

Kraków. (Tel. pryw.) Wczoraj po zgrom adzeniu 
w cyrku ruszył pochód robotniczy b e / czerwonych sztan­
darów do pomnika Mickiewicza. Tu ooseł Daszyński 
wygłosił jeszcze jedną r.iowę, w której podniósł, że ro ­
botnicy na droaze legalnej i konstytucyjnej dążą do zdo­
bycia pow szechnego praw a głosow ania. Gdyby atoli 
droga ta zaw iodła, to  robotnicy, celem  uzyskania  
pow szechn ego prawa głosow an ia  chw ycą s ię  sposobu  
walki, praktykow anego w  K rólestw ie Polskiem , W ar­
szaw ie  i S osnow cu . P o odśpiewaniu „Czerwonego 
sztandaru" robotnicy spokojnie się rozeszli. Popołudniu 
odbyła się zabaw a w parku Jordana.

I m c (TBK ) P o  wczorajszem. zgrom adzeniu ro- 
botniczem odbył się pochód. Przyłączyli się do  niego 
także robotnicy w arsztatów  kolejowych, których dyrekcya 
uwolniła o godz. 11 rano o a  pracy. W większycn fa­
brykach nie pracowano.

C zern io w ce . (TBK.) W czoraj odbyło się tu zgro­
madzenie robotników , a obok mego drugie zgrom adze­
nie robotników  żydowskich.

W arszawa. (TBK.) W szystkie sklepy, a nawet re- 
stauracye i cukiernie były wczoraj zamKnięte. Ruch tram 
*jow-y i dorożkarski wstrzymany. Na ulicach widać by-' 
io tylko nielicznych przechodniów, liczn e  patrole Lonni- 
cy i piechoty przeciągały ulicami. P iechota oacięła zu­
pełnie przedm ieścia od centrum m iasta. N ie przyszło do- 
żadnych starć.

W iedeń. (TBK.) W czoraj odbyły się tu liczne zgro­
madzenia robotników . W szystkie miały przebieg spokojny.

Praga. (TBK.) W czoraj odbyły się tu zgrom acze- 
ria  socyalnych dem okratów  i czeskich socyalistów  na­
rodowych.

W arszawa. (Teł. wł.) Wczoraj sklepy i fabryki 
uj-ly pozam ykane. N a ulicach niema dorożek, ani tram ­
wajów; zupełne pustki, krążą tylko patrole. Spokoju nie 
zakłócono. Konsul austryacko-w ęgierski zosta ł ude­
rzo n y  kolbą przez żołn ierza patrolu.

Stanisław ów . (Tel. wł.) Święio robotnicze prze 
;z!o spokojnie. O dbyły się dwa zgrom adzenia pod g o ­
lem biiebem, na placu powystawowyrn. Rano przerna- 
v ia li: dr. Seinfeid, Ludwig, Kochański, popołudniu Dia- 
lt "'nd ze Lwowa. Przem ówienia miały za tem at projekt 
rcforrny wyborczej, ośm iogodzinny dz eń pracy. Mówcy 
uderzał li na Kolo polskie, obwiniając je o opóźnienie 

-ępy wyborczej. W południe odbył się pochód de- 
racyjny przez ulice m iasta, wieczorem zaś koncert 
v w teatrze. W święcie dzisiejszym udział robotni- 

’ł mniejszy, niż w latach ubiegłych, 
arsylia. (TBK.; Przed ratuszem  przyszło do 

upy dem onstrantów  z policya, przyczem kilka 
iuno.

tie n n e . (TBK.) Dem onstranci wybili szyby 
z  fabryk. Kilku z mch aresztow ano.
Jeaux. (TBK.) Dzień w czora'szy minął spo- 
o popołudniu robotnicy dokowi usiłowali spę- 
cych. W ojsko temu przeszkodziło; kilka osób

(TBK.) Dzień wczorajszy minął spokojnie 
'/łoszecli, tylko w Bolonii przyszło do nie-, 
„jścia.

(Godżi. 1 1 1N przedpołudniem ) (TBK). 
miasta ulice w yglądają tak jak w święto. 

woze»wy ustał, kursują tylko om nibusy i tram waje. 
Na uiicacr v.ychod/ących na płac Republiki, aresztow a­
no 100 osób za opór władzy, k tóra zabraniała zatrzy­
mywania stę.

P aryż. (TBK.) Z prcwincyi nadeszły wiadom ości, 
że przebieg wczorajszego św ięta robotniczego był w szę­
dzie spokojny.

P aryż. (Godz. 1 popołudniu.) (TBK.) N a placu 
óe la Republiąue dokonano licznych aresztow ań. Z b;era- 
j icy się tłum rozprószyła p< lięya, a za nieusłuchanie 
jej rozkazu wzywającego go rozejścia się, aresztow ano 
ęji zeszło 150 osób. Mała grupa dem onstrantów  rzucała 
kamienie do okien koszar. Policya rozprószyła demon 
strantów . N a placu zbiera się tłum coraz liczniejszy. >

Strajkujący fryzyerzy zmusili kilka zakładów f ry - ' 
zyersk.ich dt> zamknięcia sklepów. Na giełdzie robotni 
czej strajkujący, zecei źy chcu li urządzić pochód, cel.m

dem onstrowania za 8 godzinnym dniern pracy. Policya 
do pochodu me dopuściła, wskutek czego doszro ao 
starcia, w tłumie tym wielu robotników odniosło rany, 
a znaczną liczbę ich aresztow ano Age .ci policyjni pu­
ścili się na rowerach w pogoń za tyrffi, którzy chcieli 
dem onstrow ać przed koszaram i. Agentów tych obrzuco­
no kamieniami, wskutek czego dobyli oni rewolwerów. 
Na widok rewolwerów tłum się rozprószył.

O tw arcie gierdy produktów  nastąpiło o zwykłej 
godzm ie bez wszelkiego wypadku. Przed giełdą usta­
wiono oddział dragonów’. W okolicach Paryża praca od­
bywa się normalnie. Podczas starcia agentów  policyjnych 
2 dem onstrantam i z obu stron padły strzały rew olw ero­
we, ale nikt nie odniósł rany. 500Ó litografów postano­
wiło dalej .strajkować. Rozmaite kategorye robotników  
odbyły na giełdzie zgrom adzenia,' k tóre mmęłv bez 
wszelkich wypadków’. .

P aryż . (TBK.) W szystkie dworce obsadzone przez 
wojsko, żandarm eryę i po lic ję . Przypływ podróżnych 
mniejszy, niż' zwykle. Personal kolejowy zgłosił się cały 
do pracy. W dzielnicach, leżących r.a lewym brzegu Se 
kwany, panuje spokój. Ruch wozow* wstrzym any. Wiel­
kie sklepy otw arte, tylko wystawy ich pozam ykane. 
Handle kolonialne otw arte. Gm achów publicznych strze­
że wojsko. W pobliżu giełdy robotniczej panuje wielki 
ruch. Policya ściśle przestrzega porządku. Wielu ro b o ­
tników ma na kapeluszach przypięte kartki z napisami, 
dom agającym i się odpoczynku niedzielnego > ośm iogo­
dzinnego dnia pracy.

P aryż. (TBK.) O d godziny 2 popołudniu poczęły 
się grom adzić tłumy przed giełdą robotniczą. Policya 
wiele osób aresztow ała. Agenci policyjni nie dopuszcza 
ją do form owania się pochodu roootniczego. D o Paryża 
pow ołano oddziały wojsk z jego okolic.

P aryż . (TBK.) O koło  godz. 2 pop. pizyszłc przed 
giełdą robotniczą wskutek . usiłowania uwolnienia trzecn 
aresztowanych młodych ludzi, do starcia z połicyą. Po- 
ncyanci dobyli szabel i odparli dem onstrantów , przyczem 
aresztow ano 20  osób.

W innych miejscach przyszło do nieznacznych starć, 
w których kilka osób poraniono. Kolo giełdy robotn i­
czej urzędnik policyi N icolai został zraniony kulą w p ra­
we oko. Liczba osób aresztow anych do godz. 47* wy­
nosiła 700  do 800, w tern wielu obcych poddanych, 
iak n p. delegat niemieckiej partyi socyalno-dem okraty- 
C7iiej. Zatrzym ano tylko tych, którzy czynnie znieważyli 
agentów  policyjnych, lub mieli przy sobie broń.

P aryż . (TBK.) O  godz. pół do 3 popoł. rozpo­
czął się na giełdzie robotniczej wiec, urządzony przez 
Związek syndykatów , na który przybyło 3000 ludzi. 
W szystkie mowy streszczały się w żądaniu 8 godzinne 
go dnia pracy i jednego dnia spoczynku w tygodniu. 
P rzyjęto rezolucyę, . że tyikrj w. iłizie przyznania tych 
dwóch żądań ma nastąpić pow rót do pracy. O koło pól 
do 5 uczestnicy zgrom adzenia rozeszłi się małemi g ru ­
pami. — i l --

P ary ż  (TBK.) Przed wieczorem przyszło koto 
mostu, prowadzącego na Q uai Valmy, do starcia. D e­
monstranci obrzucili kamieniami ośmiu policyantów. 
Rozprószyli dem onstrantów  dragoni szablam i, przyczem 
kilka osób zranili Znaczną liczbę osób aresztow ano. l

P aryż. (Godz. 10.) (TBK.) Miasto jest iakby wy­
marłe. Wozy ani om nibusy nie kursują N a ulicach nie 
widać wcale ludzi.

P aryż. (TBK.). Z prowmcyi nadchodzą wiadom o 
ści, że dzień wczorajszy minął dość spokojnie, a robo ­
tnicy urządzali Docnody z  czerwonymi sztandaram i. F a­
bryki przeważnie były zamknięte. W wielu miastach 
robotnicy rozpoczęli strajk. D onoszą jeszcze o starciu 
w St. Junien, gdzie kilka osób zraniono i kilka a re ­
sztow ano.

W Lugdunie dem onstranci, rozprószeni przez woj­
sko, zebrali się ponownie i za ;rz\ mywali tram w aje 
i bili latarnie, przyczem kiika osóo jadących zostało  
skaleczonych. Policya kilka osób zraniła, a znaczną 
liczbę aresztow ała.

B elg rad . (TBK.) Skupczyna została wczoraj roz­
wiązana.

NA M A R G I N E S I E .

DZIECI i NIAŃKI.

Z  nastaniem wiosny rozpoczęło się znów to  sam o...
W ysyła się dzieci z niańkami na „świeże pow ie­

trz e 1', na planty, do parku, w cień drzew ... ,
Niejedna mama bardzo jest spokojna, gdyż zdaje 

jej się, że dziecko jest na dobrej opiece.
Aie są oczy takie, • które widzą, co się dzieje 

z biednemi dziećmi .
Oczy te powiadają, że niańka dziecko bije silnie 

za to , iż cnce pobiegać, gdy ona z żołnierzem siedzieć 
pragnie .. Oczy te powiadają, iż dziecku usnęło na ławce, 
główrta mu zwisa b ez w ład n e ,' słońce w prost w sam e 
oczka świeci, ale niańKa nie ostoni cieniem, główni nie 
popraw i, bo z koleżanką zagadała się...

Oczy te widziały, jak niańka z dzieckiem na ręku 
szła do szynku, jak inna, zam iast do parku, poszła 
w zaułki c iem n e .... ,

Więc czemuż matki spokojnie w dom ach zostają, 
gdy wiosna zawita i dzieciom potrzeba słońca i powie­
trza, ale i —  opieki M ożebj trzeba więcej troskliwości 
i litości?...

J. £.

Wiadomości bieżące.
S ^O siR ze i* inL s tw .e te c ro łtf tr ir tz a e  (z obserwato

ryum astronom . Politechniki) w d. 1 maja or . t
ouzina i Cisnle- 'Eomae* i Ocaa Temoeraiwra
(Czas 1 nln ram ra Wiatr i w J4s.

lwowski) ( rr mm. ' C. ! (s. a r-p) ZO, > JllZSV.it

i rano 728 3 1 2 2 SSE'2 1 ‘ 1
2 popol 1 730 '2 S9-4 SW i i o-o 22 0 |. 6 ’2
9 wiecz. j 7 3 2 ’4 11-4! SWz -1 1

U w aga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie niezn. 
deszcz. i

Prognoza na d a iś : P ogoda przy zmiennem za­
chmurzeniu. ; ;

—  R ocznica 3 Maja. G^ono młodzieży polskie', 
chcąc wskrzesić , dawne tradycyjne zebrania młodzieży 
ńa Kopcu w dniu 3 maja, jako w rocznicę nadania kon- 
styfucyi w Polsce, postanow iło zgrom adzić się w tym 
roku jutro, dnia 3 o  godz, 6 rano na szczycie Kopca 
Unii Lubelskiej dla odśpiewania tam pieśni patryotycz- 
nych i wywieszen.a chorągwi na szczj cie Kopca.

Młodzież polska dla uczczenia rocznicy rozrzuca 
krótką odezw ę następującej treści:

„K oledzy! 3 .M aja we czwartek zbierzemy się 
wszyscy o godzinie 5 pod pomnikiem Kilińskiego, ce­
lem uczczenia wiekopomnej konstytucyi".

—  Pentatlon. Ku uczczeniu rocznicy Trzeciego Ma;a 
urządza „Tow arzystw o zabaw ruchowych" w niedzielę 
d. 6 bm. o g. 5 popoł. zawody sportow e młodzieży 
wyżej lat 14. Zaw ody te odbędą się na boisku T o w a ­
rzystw a przy rogatce Stryjskiej, a  w skład ich wchodzić 
będzie: 1) Skok w dal. 2) Skok o tyczce. 3) Bieg 100 
m. 4) Rzut dyskiem. 5) Rzut oszczepem . Każdy z uczest­
ników stanąć musi do wszystkich zawodów, a trzej naj­
lepsi otrzym ają nagrody honorowe. Zgłoszenia przyjmu­
je handel sjjonow y W. Eukasiewicza przy ul Akademic­
kiej 26 i członkowie Zarządu, obecni na boisku, do 
dnia 5 bm. godz. 8 wieczór. t

—  D yrekcya kolei państw ow ej donosi: Za zezwole­
niem m inisterstwa kolejowego zmienia się z ważnością 
od 1 maja 1906 nazwę staeyi kolei państwowych G ró ­
dek na „G ródek Jagielloński".

—  W iadomości k oście ln e. Ks. praiat Kajetan Ka­
sprowicz, orm kat. honorow y kanonik i proboszcz 
w Czerniowcach, zostai mianowany dziekanem kuckim.

—  M ianowania i przeniesien ia. Wyższy sąd kraj. 
w Krakowie zam ianow ał kancelistów: Romana Ł azar­
skiego w Tarnow ie, S tanisław a D ańkow skiego w bochni, 
Józefa Zacharyasza Palczew skicgo w Wieliczce i Jana 
Fedorczyka w Rzeszowie, ofieyałami kancelaryjnymi „ad 
personam ", z pozostawieniem  ich na dotychczasowych 
miejscach służbowych.

Kierownik ministerstwa kolei żelaznych przeniósł 
Komisarza budownictwa, Leona Burkera w Krakowie, do 
okręgu dyrekcyi lwowsKiej; starszego kom isarza budo­
wnictwa, Kazimierza G ostkow skiego, z kierownictwa bu­
dowy koiei we Lwowie do okręgu dyrekcyi stanisław ow ­
skiej; starszego kom isarza budownictwa, Henryka Wie- 
niewskiego, z kierownictwa budowy koiei we Lwo­
wie do okręgu dyrekcyi lw’owskiei; starszego rewidenta 
W iktora Bałtarowicza, z kierownictwa budowy kolei do 
okręgu dyrekcyi lwowskiej, o raz zezwolił na wzajemną 
zam ianę miejsc służbowych: adjunktowi Julianowi W ebe­
rowi w Krakowie i asystentowi Jakubów* Zającowi we 
Lwowie, naitoniec zam ianował rew identa M arcelego Ja ­
notę w Stanisławowie, kontrolorem  transportów  w tam ­
tejszej dyrekcyi.

—  Z  po litechn ik i. P. Juliusz Mahler, rodem  z W ierz­
bic, zdał na wydziale budowy maszyn drugi egzamin 
państwowy.

—  R usk ie  p ry w a tn e  g im nazyum  że ń sk ie  powstaje 
we Lwowie w jesieni staraniem  kilku profesorów  tut. 
gimnazyum akadem ickiego i przełożonej klasztoru SS. 
bazylianek, w których budynku urządzony zostanie no­
wy zakład

—  L etn ie  m u n d u ry  w o jsk o w e. Przy tegorocznycti 
m anewrach wojskowych na Ślązku wprowadzone po raz 
pierwszy zostaną dla 2 pułków letnie mundury, z rnate- 
ryi lekkiej, do prania, koloru szarego. Zamówienia po ­
czyniono już u firm niemieckich. .

—  Tow - B ra tn ie j pom ocy ku ch m istrzó w  „ Z g o d a“ 
odbyło dnia 24 kwietnia d r. nadzwyczajne walne zgro­
madzenie, a to  wskutek rezygriacyi prezesa p. S tanisła­
wa Barczyka i kilku członków wydziału. Prezesem  wy­
brany zostat p. Antoni W ittyk, zastępcą p. Jan Krawie­
cki, sekretarzem  p. Ludwik Przybytniow ski, kasyerem  
p. Jan Niewiakowski, członkami zaś wydziału pp.: S ta ­
nisław Burczyk, Józef Lipiński, Józef Folta, M.chał Kur­
dziel, N. G ielatowicz i Mikołaj Razrnus. Tow arzystwo 
zajm ow ało się szczególnie pośredniczeniem przy dostar­
czaniu posad członkom i w ostatnim  czasie oddało 
prawdziwą usługę tak  poszukującym kucharzy, jak i p o ­
trzebującym  pracy, przeto walne zgrom adzenie uchwaliło 
dział ten znacznie rozszerzyć i upoważniło nowowybra- 
nego prezesa do poczynienia w tym względzie odjjo- 
wiednich kroków.

—  Sprawa doaatku aktyw alnego urzędników  m a­
gistratu. Onegdaj nareszcie odbyło się posiedzenie sub- 
komitetu w sprawie dodatku aktywalnego urzędników 
miejskicn a rezultatem  ODrad Dyły konkretne wnioski, 
które znajdą się na porządku dziennym najoliższego po­
siedzenia sekcyi finansowej. Przedłożony przez referenta 
p. Feldsteina wniosek na podwyższenie doaatku akty­
w alnego o  20 prc., tj. o tyle ile od N ow ego Roku 
mają urzędnicy Wydziału krajowego, przyjął subkom itet 
jednomyślnie. 'D łu g ą  dysku?v, wywołał drugi wniosek 
referenta, żądającK, aby ze względu na stofcunki finan­
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sowe gminy równocześnie z podwyższeniem dodatku 
ckty walnego wznowić zniesione przed kilku laty opłaty 
stale em erytalne w wysokości 3 prc. od ptacy. Za 
wnioskiem tym oświadczyło się 4 członków subkomite- 
tu, przeciw niemu również czterech. W razie potrącenia 
3 prc. opłat em erytalnych uzyskałvbv podwyższenia: ran ­
ga V o  160 koron, ranga VI 128 kor., ranga VII i.ló 
koron, ranga VIII 132 kor., ranga IX 116 kur., ranga 
X 94 kor., XI 72 kor., XII (manipulanci) 44 koroij ro ­
cznie.

— O gień  poko jow y wybuchł wczoraj o gudz. 6 ra­
no w domu p. Chany tśprecher przy ul. Kurkowej 1. 28. 
O J komina zajęły się belki w tak zwanej pruskiej ścia 
nie i poczęły się tlić gwałtownie. W ezwano miejską straż 
pożarną, która rozebrała tlejącą się ścianę i zalała ogień 
wodą. je s t to  już drugi ogień w czasie krótkiego urzę­
dowania nowego naczelnika miejskiej straży pożarnej 
p. Franciszka Żytnego, pierwszy bowiem wybuchł zaraz 
pierwszego dnia po obięciu przezeń kierownictwa, przy 
ul. św. M arka o godz. 11 w nocy. Przy obu w ypad­
kach kierował akcyą ratunkow a p. źytny osobiście:

—  Z gubiono . Kupcowa Sisla G ang zgubiła w ulicy 
Reitana bucik męski, owinięty w papier. —  Słuchacz 
praw p. F.mil Fiscli pozostawił w dorożce nr. 3*30 pa­
kiet tytoniu, wartości 10 kor —  Szmuklerz Mojżesz 
Suss zgubił wczoraj w ul. Sobieskiego złoty brelok, za­
wierający dwie fotografie. —  Szkolnik 2 ak! Wachs zgu­
bił wczoraj w ul. Szpitalnej kartkę zastawniczą filii Ban­
ku wiedeńskiego na zastaw ione cztery łyżki i dwa pu- 
hary srebrne. —  Antoni Lagisz, strażnik miejski, zgubił 
kartę wolnej jazdy koleią elektryczną.

—  C iężko  c h o rą  kobietę znalazł wczoraj policyant, 
leżącą pod parkanem przy ul. Gródeckiej, Podała ona 
iż zwie się M arya Mielnik, pochodzi z Kolbuszowej, 
ogłosiła się jako chora do szpitala, lecz jej nie przyjęto 
wobec tego oddała ją policya w opiekę kom isaryatu 
dzielnicy drugiej.

—  K ron ika  policyjna. Do piwnicy restauratora Maksa 
Wiksla przy ul. Krakowskiej F. 14 włamaii się złodzieje 
ubiegłej nocy przez drzwi od strony podwórza, a do ­
stawszy się następnie do lokalu restauracyjnego, poroz- 
bnali szuflady kasowe i zabrali z nich około 50 kor. 
w monecie zdawkowej, —  D orożkarz dwukonny nr. 256, 
jadąc wczoraj szybKO a nieostrożnie ul. Łyczakow ską, 
najechał na Leona Krausa, potrącił go dyszlem i potłukł 
dosyć silr.ie. —  w  ul. Cłowej pod 1. 21 rozbito wczo­
raj nad ranem mieszkanie Zofii Jaroszow ej i skradziono 
zegarek niklowy, chustkę dużą popielatą i parę Ducików 
damskich. —  Anastazyi Krajczyk, służącej w domu pod
1. 2 i przy ul. W ałowej, rozbiła jedna z przyjaciółek 
kufer i skradła du -e  suknie kolorow e i nieco bieli- 
^ny —  a katowanie źle odżywianego konia ukarano 
drążkarza Mechla M ajmana grzywną. —  Kelnerowi 
z restau racji pod 1. 2 przy ul. N a Błonie p. Leonowi 
Eriglowi skradziono wiszące na szaragach palto bron- 
zowe.

—  Z n aiez io n o . W' ul. K arola Ludwika znaleziono 
setkę papierosów.

Kącik humorystyczny.
Na egzam in ie  lekarsk im .

— Gdybyś się pan znalazł w mieście, w Którem 
wybuchła cholerą, jakie zastosow ałbyś środki zabezpie­
czające ?

—  Ja ?  wyjechałbym zaraz do innego miasta.

Wiadomości giełdowe.
Depesz® z targu p ien iężnego .

W ied eń : dnia 1 maja. Kursy giełdy wiedeńskie. 
Losy a) procentowe Austr zakładu kredyt, i obiig. p“ 
z r. 1S80 3 proc. 2 9 5 ’— , Austr. zakł, kred. z b. cup. 
z r. 1389 3 proc. 3u0 ' —, Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. ml k. 4 proc. 262  — , W ęgierskiego B an­
ku hip. po 100 zł. 4 p ioc. 264- Pożyczka serbsk. 
norm. do 100 fr. 4- proc. 101’— , b) Dezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 23 90, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 1 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 144 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 8 ’— , Lo, 
sy m. Krakowa 20 zł. 9 0 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
Zł. 5 9 '— . Ofen 40 zł. 164-— , Paiffy 40 zł. m. 45 
lu 9 '— , Czerwonego krzyża austr, tow. 10 z;. 50 ' — , 
Cze'-w. krzyża węg. tow . 5 M  31 '25 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zt. 5 7 '— , Salma 2 0 7 '—- zł. in. kon. 6 9 '— , 
Pożyczka salcDurska 153 25, zł. Tureckie obiig. prem. 
kolei po fr. — ■—  152 '35 , Losy komunalne rn. Wiednia 
z r. 1874 5 2 2 '—

P ary ż , dma t*m aja. Trzy procent, renta 99  l5 ,  
30-45. ,

B erlin . ' dma 1 maja. Banknoty austryac. 8 5 '40 , 
Spirytus — ' — .

F ra n k fu r t, dnia 1 maja. Austr. kred. 218-— , 
Laura — — , D isconto 188’10. Koleje państwowe 
— •— , Ałpiny — •— . Usposobienie :

T a rg  n ie rogacizny .

Oryginalny telegram  Józefa Suborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Marx.

W iedeń , 1 maja.
Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogórem 9.858 

sztuk świń między terni 4345  galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 115 do 118 h., za galicyj­
skie m łode świnie 98 do 116 wyjątkowo do —  halerzy 
za kilogram żywej wagi.

W fcedeń, d 2 maja Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: A kcje lustr, Takładu k-edy- 
tuwego 695-— Akcye węgier. Zakładu krccy*. 82r5o, Akcye 
Anglo banku 319‘—. Akcye Linionbanku 551 —, Akcye Lan- 
derbanku 43&-50, Akcye Ba.n;vereinu 562'—. Akcye boden 
credit 1065'—, Akcye’ ?a). Banku mpotecz. 571'—, Akcye 
kolei państwowych o84'—, Akcye koiei poruaniow :j 12575 
Akcye 1 rzmway A. —'—, B. — —. Akcye kolei cloethal. 
4.43'—, Akcye koiei pół 5720—  —, Akcye kolei czerń, 
574 -  Akcye Alpiny 57550, Akcye kima Muranyi 584 -,
Akcye Prag. Tow. żel. 274o----------  4kcve Fabryki broni
590'------ , Akcye tureckie tyion. 39150. Akcye galic. kat pac.
Tow naft. j8 3 ------- . Obiig. węg. ind 9 5 ,5 , Renta ma­
jowa 99'90 Austr. Rer.ta koronow a 99'80 Węg. Renta ko- 
ronowa 95’85, 56 i. L»ćr Ijpw. Kred. ziem. 98'8C. 4 proc,, 
listy Banku hipoteczu. 98'05, 4l,J proc. listy Banka nipot. 
IOU'89, p proc. listy ian l.a  i.ipotećzn. ii 175, 4 proc. listy 
Banku krat. 99-10, 4V» pro% listy Eariku kraj. 10F.55, 5 proc 
kom uram e oi ligacye oan.. j  kraj. •—, O bligacje propi- 
nacyjne 99 55. 4 pro. Gal. nuż. kraj. z 1895 r. 99*30.* prc. 
pożyczka miasta L.woWa 98‘05, Losy tureckie 153*50 Marki 
U7'27, Ruble 253"—, Kreuytv — , A lpiny--.— Węgier, 
kred. —'—! Uiiionbank —■—, Koleie. —*—*

Usposobienie: Przy ciągle trwająeem silnerr usposo­
bieniu akcye kredytowe i papiery przemysłowe były fawo­
ryzowane.

U e r l l a ,  d. 2 maja. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy Kredyty 213 30, Staaisbahn l4o'75 Disconto Co- 
mąndit lbd iO, Berlin. Tow. handl. 17350, Laura 252'—, Bo­
hu ni ery 255- Koiei połudn. wschodnio-pi usl a —•—. Ru­
bel 2a gotówkę 216 05, Kolej warsz.-wied. 138*25. i\ole, mo­
rza śródziemnego 92'40, Kolej Meridionaina 15975, Losy

tureckie 1.46*75.. Rer.ta włcajta —'— . „Hsroener" kopalnia 
węgla 222 id, Kolej Ma. leoourą Mławka Konsoiidu- 
cye 441 jo Lombardy 23-10, Kolej henry  147 75, Niemieck, 
bank narodowy 129'8f>. Kanada P -oferrtd  i7?-90. Akcye że­
glugi namburskie; I63’90, Kurs warszawski — •—, Huta 
„Donnersmark* 2o8'»(j

ż n i a r l i .
W .Mona, lerzysl.a^h : Albina z Dębickich Gorczew 

ska, żona notaryusza, lat -+0.
W Stanisławowie: Michał Krycuń ślusarz kolejowy, 

w 23 roku cycia. — Leopold Strohm, ponio.iiK kaw u m ia ­
ny. w 26 roku życiu. Malw ino Jurew iezowa, żona szc.,
ca, w 30 rot.u życia.

t y g e d n i L  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u  
„ O J ( 7 , Y Z . \ A  k o sz tu je  w raz z p rz e sy łk ą  pocz to ­

w ą rocznie 1 kor., k w arta ln ie  I kor.
S V  A . d ; e s :  L u  o i t . ul. P ie k a r s k a  jf.3 “3 tJ

—  w ychodzi we L w ow ie n r  k a ż d ą  n iedzie lę . —

Vo M ies iąc  d o d a j*  \bezpłatnie k s ią ż e c z k ę  z zski-esa

bisroryi, p o l i tyk i  i go?po Jarstwa. 13

liiiS9l!iilSUS!(itIli
D o nabycia w Auministracyi Słowa Polskiego: 

•M ateryały do pt og ran iu  polityki n aro d o w ej w Galicy,

1.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DW lL KONFERENCYE.

go, Schatzla, Tarnawskiego i Żuraeckiego).
—  C en a  k o r . 1*20. —

iStlH iSH lifnM lU ilfH lli

W ydaw nictw a stronnictw a   = =
Demojeratyczno -narodowego

1. P ro g ra m  stro n n ic tw a  d em o k ra ty czn o -n aro tio w eg o .
Cena 20 hal

2 . G  re fo rm ie  w yborcze j przez W . J. —  Cena 40 łi3k

3. S am odzie lność  f in an so w a G aiicyi przez dra S tan i­
sława G łąbińskiego. Cena 60 hal.

4. S p ra w a  re fo rm y  w yborczej przez dra Stanisk
Głąbińskiego. Sprawozdanie, wygłoszone na zg 
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 19u6. 
cena 40 hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. B rajero 
ska 3. N abywać można również w Administracyi „Sło 

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

Kursy  giełdy wiedeńskiej
z dnia 30 kwietnia 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej v artości i za gotówkę:

osy

O g ó ln y  dłnsr p ań & tu a .
47o konwert. ) m aj—listopa.. 
wolna od pod. ) styczeń—lipiec

% 
. 4

________ r .„.  , _ , . 4V:>
1 w banknotach luty—sierpień . 4l ó
f  vv srebrze, kwiecień—pazuziernik . 41';.

roku lsoO „ 5tr> iX. w. a. . . . 4 
„ 1360 „ 100 zł. w, a. . . . 4

” ’ 186h „ 100 zł. w. a. . . .  -
1864 „ 50 zł w a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
Ó lu g  iń s tw u  k r a j ó w  K o r o t in / c h  

w radzie państwa reprezen.owanjch.
4 
4

3*/s

. 4

. 4

. 4
4

astr. renta złota wolna od podatku .
„ w wal. kor. wolna od pod.
„ inwest wofna od pod. . .

O lłlig a  v* k o  ie  jo  w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . 

ces. F.lżoicty w locie w. ou pod. 
ces Fianciszka Józefa w srebrze

” Kaiola L u a w ik a .................................
t  arc. Rudolfa w K. wal. od pod. ,.
O felira cy e  p ie r w s /e n a t w a  k a le j o w e .  

Kolej arcyks Alorechta 200 i 1000 zł sreb. 4
czes. Em. 1885 2ou 1000, 50w  zł. . 4

.. 1S°5 40j , 20uu 10000 k. . 4
* Bukowińska lokal. 400 kor. A

Karola Ludwika sreb'-. . ą
” Lwów .-Czerń, jassy  Em. 1894 . . 4
" b m c  p a& stw . k r a j .  k o r .  w ę g ie r .  

W ęgitrska renta złota  
Węg. renta w kor. wołna od podatku . .
w ęg ren ta w kor. wofna od pouatku
Węg! pożyczka premiowa po 100 zł.

» » » i; • •ODitgarye prem. reg. C,ssy . .
Kreac. i Slaw óaligacye propin. w a.
^ęg ie isk ie  obligacye h i p . ..........................
Kroacyi i Sławonii oblig. hip. . 4

K aae p a M le ia e  p D  r t k l .  
Pożyczka krc, 3ukowin> z r. 1893 . . . 4
Ohli^, prop. Bukoy/ipy ^ ....................................5

m:.ą_
99o0
9957 

10095 
100 05 
157&5 
1 9 1 -  
285:25 
285 25 
291

11790
99:60
9960

i
99 6( 

11770 
12557
99.70 
9 '70

10.5)50

99.70 
9960 
9995 
9960

9ŚSP
95j55

tauąja
100;’ 
10C- 
101 14 
10115 
159H5 
200 
287 25 
287:25 
2 9 3 -

118| 10
9980
9980

I
10060 
l i t  70 
12650 
100i70 
10070

lOój—

lOOiłb
lOOjóO
iuv«4
1>4)60

95T7S

Gal. poż. Kraj. z r. 1393 ................................ 44
Gul. obi. prop. z r. 1889. . . . .
Pożyczka m iajta Lwowa z r. 1900 . . . 41/a

z r. 1»9o . . .  4
„ Wiednia z r. 1874 . 6

Poż. tupet, Bułgaryi z r. 1892.................... ó

95 75
8685 

zl7 
216 

5225! 
10225 
9

99f/0
10;

L i s t '  i& s ta w a e .  (Omig. nip. i listy dłużne) 
r.ustr. zakł. kred. ziemski los. w 50 !. 
Buków zakł. kred. ziemski . . . .

Gal. akc. b. h. z IO°r'o pr. 1. w 39L a 1.
„ „ „ los. w oO lat w. austr.
B ,  „ los. w 50 1. w. koron.
,  „ ,  los. w 60 lat . . .
„ Tow. kred. ziem. los w. 5o lat . .

„ los. w 41 lat
„ „ 5 B dawn. emis. . . .

Banku l.raj. dla Gal. i Lod. w 51 jk
,  » „ » zwr. w 57‘,a i.

„ .  oblig komun. 2 ein, .

4
. 5 
. 4 
. 5 
.4h i  
.4  llt 
, 4 
. 4 
. 4 
. 4 
. 4*3

4
5

3 e, 1. w 42 1.41/*
;  ;  ;  4 e . 1. w 4 5 1. 4
„ ,  .  koi. 1. w. S7Vs 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 I. w. a u s tr .. 4
„ „ B los w 50 1. w. koion. 4

O U iif a c y e  z  » n w e a  p ie i r w s z e u i i tw s .  
Kolej półn. ces Ferd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassv 1884 p. JSftsi . 4
1884 . . .  . 4

W'fcg.-Gal. kolej em. 1870 ............................  3',2
.  ,  * » 1878 ............................5

* 1887 ............................4
L u s*  ^ r« ® e n t« w e  (za sztuirę).

Austr. zakł kred obi pr. em. 1880 po 100 zł, 3
.  ,  1889 po )00cł. 3

Uregul L>uu. z r. 187(1 pu 100 zł. w. a. . 5
Wę^,. Banku hip. pr. 1. z po l-->0 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

uony b e z > r« c i  ,-»*< w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zŁ w. a . .
Zakł. kred. dla handlu-'przem . po 100zł. w a.
Clary po 40 zł. m. k ..............................................
P o l- zz' i n Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
P oż,czka miasta Krakowa po 2u zi. w. a  .

„ prent. m. Lublanj po 20 zł. .
U ien (Bud gni, m.) pc 40’ zi. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. in. k .............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................

9855 
9915 

100SP 
9i40*, 

12! 75 
1197,5 

I
99175; 

10.145 
9975 

Uli 
100.30 
100)80 
93.65 
98j3Q 
99,60 
0975 

101;l5i 
98'o" 
9860 

iOlj— 
9865 
98;4> 
99i70 

10050 
I

99)85 
925C 
9930 
92|75

1 1 2 -
100)

991551 
lOOjl 5

9840
12275
120:75

10075 
■ 0245 
10070 
112 —  

10130 
10140 
99,55 
99,30

10.95 
99 jU 
>960 

102—  
99,65 
9945 

10070
101po

10085 
t j.30 

ioo:3o

Czerw. Krzyża węg.
Fundacji arcyks. Rudolfa pc

Kolej

tow . po 5 zł.
10 zl.

Salma po 40"zł. lii k.
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . . 
Tureckie obi. koi. po 400 fi . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3 ,o) obligacye premiowe ( 1S80 .

pre- > 5°,u) austr. zakł. kr. ziem. ( lssy 
miowe J 47o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
4 ) k e j«  (przedsiębiorsti. transpoiżowycli). 

Buk. kol. lok. akc. pie^w. źoU zł. . . ’. . .
„ akcye zakład 2Gu zł...................

ółn. ce*. Ferdynanua 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern -Jassy 200 zł........................
„ Lwów-KleDaróv -jaw orów  4°/c . . .
„ wsciiodn. gal. lokal 200 z,.
„ państwowych 200 zł. =  500 fr.
» węg galicyj. loka.. 200 zł.

A lt * 'P f tó w  (za sztukę;.
Bgnku Anglo-ausfr 240 Kor...........................
Wiedeński :go Banku związk 400 K or.. . 
Peszt Banku handl. 1000 K . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor
Węg. Banku kicdyt. 400 Kor..........................
Ga ic. Banku hipotecznego 400 Kor. . . 
Galie Banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor.
Banku Austro-w ęg. 14o0 . . . .
Czesk. Banku Zwią2k. 200 Kor.....................
Zivnostenska banks 200 Kor....................

A c te y e  (przeasiępiorstw  pr emysłowych). 
Canc karp. nan. tow. 500 Kor
Schodnicy 5C®j Kor............................................

H e k s l e .  (Czeki, dewizy l.rótkotermin.). °j 
Berlin i niein. m. ta n k  za 100 marek . t
Lonayn za ’o funtów szter. . . . . 2V:
Paryż za 10G f r ................................................. i
Petersburg i Warszawa za 1 JO rubli 5V 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

Waluty.
DriKat cesarski...............................
20-franków ka.........................  . .
20 m a ik ó w k a ...................................................
Suweryn angielski zł.........................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . . .
W>oskie Danknoty za lir 10C 
Rubie Danknoty za 100 rubli

59?
o03

l ’7|4i
2^653
9970

19117 
2d|5a 
24|04 

117140 
9 albo 

25275
Odpow iedziaiuy redaktor : Jó z e f  Z iem b ińsk i.

Zdrukarni „Słowa Pol.,kiego„ we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziem bińskiego
Naioadem Spółk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką

Dapier z tabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


